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wylew ŁÓcdki 


mezsśazpił dziś © godz. 10-ej rano 


Specjalna służba informacyjna ,„Expressu* z miejsca powodzi. 


ŁÓDŹ, 1 kwietnia. 

Dziś punktualnie o godzinie 10 m. 25 
nastąpił dawno oczekiwany wylew 
Łódki. 

Rzeka wyłała między stawem w He- 
lenowie i stawem Stefańskiego w Ru- 
dzie Pabianickiej. Ludność w popłochu 
opuszcza swe Siedziby Í chroni się do 
tramwajów i nadbrzeżnych dansingów. 
Kobiety, opuszczone przez mężów, chro 
nią się, gdzie się da. Powodzianie oku- 
powali wszystkie Miejskiej Przyfru- 
walnie Ptaków. 

Wogóle sytuację można określić, ja- 
ko poważną, o skutkach brzemiennych 
w konsekwencję. Z tego powodu nie bę 
dziemy niczego obwiiać w bawełnę, tem 
bardziej iż w powodu kartelu cena jej 
poszła w góre: 

Wylew w niektórych miejscach wy- 
glądał bardzo malowniczo. a nawet po- 
etycznie, co stwierdzono zostało w pro- 
tokułach policyśnych. 

Magistrat zorganizował już doraźną 
pomoc dla dotkniętych, przyczem pierw 
szeństwe mają ci, którzy uiścili wszy- 
stkie podakd. Dla znajdujących sie w nie 
bezpieczeństwie utonięcia Liga Morska 
i Rzeczna skompletuje jeszcze w tym 
roku kurs nauki pływania. 

Rozmaite mety społeczne mącą wo- 
de, aby w niej łapać ryby. Facetof ta- 
kim policja pilnie się przygląda, có ob- 
fituje czasem w momenty dramatyczne. 

Wzburzone fale usiłowały zająć dzien- 
„nikarza Marjańskiego, który pełnił nad 
brzegami funkcje zawodowe. „Jednakże 
im (falom) się to nie udało, gdyż onże 
Mariański jest już „zalany“ od dwuch 
dni i wcałe mu to nie szkodzi. 

Radny Pogonowski puszcza kaczki, 
ale nie na wodzie, że w popłochu zato- 
piony został magistracki projekt opodat- 
OTÓŻ ZD TOTEŻ TZS ZO 


Krwawa bójka. 


ria nocy w mieszkaniu przy uli 
11 wynikła krwawa bój 
2A pieu Michat Kwiatkowski zosta 
ciężko ranny nożem. Wezwane pogoto- 
wie udzieliło mu pomocy lekarskiej. 

Na Zielonym Rynku został dotkliwie 
poturbowany 18-letni Aron Dobryn, za- 
mieszkały przy ulicy Nowo-Cegielnianej 
36, Wezwano doń pogotowie. 


kśimo ma ocdle$ślość 


Warszawska Stacja radjowa prześle dziś 


na falach eteru 
Łódź, 1 kwietnia. 


Warszawska radjowa stacja nadaw-| 


cza przygotowała na święta swoim abo- 
nentom miłą niespodziankę. Oto poraz 
pierwszy w Polsce zostanie zaprowadzo 
my w dniu dzisiejszym słynny. wynala- 
zek tak zw. „kina na odległość. Warsza 
wska stacja nadawcza prześle na falach 
eteru znany już w Łodzi film  „Przed- 
wiośnie" (ze Zbyszkiem Sawanem), któ 
ry każdy posiadacz aparatu radjowego 
będzie mógł wyświetlać u siebie w do- 
mu, Należy tylko w odległości 5 — 7 kro 
ków od aparatu radjoweśgo umieścić ma 
ły ekranik (białe prześcieradło, lub ob- 
rus), lampki z aparatu wyjąć, a na miej- 
sce jednej z nich położyć soczewkę, al- 
bo szkło z okularów czy binokli . Nad 
aparatem należy trzymać, lub umieścić 


lustra w. ten sposób, by. obraz ze. saczew: 


ia ulicę Pomorską. Spienione bałwany 
dostają się do gmachu Rady Miejskiej. 
Wożźni wpuszczają tylko za legitymacja 
mi, 


kowania kamieniczników. Magistrat wy- 
ślę sprostowanie na zasadzie dekretu 


prasow.ego. 
GODZINA 12 W POŁUDNIE. > f 
Sytuacja pogarsza się Z minuty na se Dalsze szczegóły nastąpią w kolejnym 


kunde. Wody z okolic Helenowa zalewa | porządku.. 
CENAE TAERE 
Sensacyjny wynalazek w dziedzinie 
pożarnictwa. 


ŁÓDŹ, d. 1 kwietñia. 
EW CZA poczynione przy gaszeniu pożarów podczas wiełkich mrozów 
ubiegłej zimy, naprowadziły zagranicę na pomysł nowego wynalazku, który 
specjalnie dia Łodzi może mieć wielkie znaczenie. Wielkie mrozy powodują, że 
woda w wężach gumowych zamarza, wobec czego dyrektor parysk. miejskiej 
straży ogniowej wynalazł niedawno sposób gaszenia ognia zapomocą powietrza. 
Wielki motor wprowadza do szlauchów skoncentrowane powietrze, które na- 
stępnie zostaje wydmuchane na płonący budynek. Znakomity ten sposób we Fran 
cji już wielokrotnie został wypróbowany, rezultaty okazały się bardzo dodatnie. 
Doniosła ta inowacja w dziedzinie pożarnictwa może mieć — jak powiedzieliśmy 
e, wręcz epokowe znaczenie specjalnie dla Łodzi . Brak wody tak 
często daje się u nas we znaki przy gaszeniu ognia, natomiast powetrza mamy 
przecież dosyć. To też nowy wynalazek ma na naszym gruncie wielką przysz- 

łość. Nasza straż ogniowa niew atpliwie zainteresuje się mim. 

Powyżej pzm) na zdjęciu akcię ratunkową nowym systemem podczas po- 

żaru domu w Fauburg St. Martin pod Paryżem. 


| 


„Przedwiośnie 


ki odbijał się na ekranie. Podkreślać chy Poznański korespondent „Expressu 
ba nie należy, że odbieranie „kinowizji” telefonuje: 
winno się odbywać w zupełnej ciemności. Wielkie wrażenie w tutejszych sfe- 
To pierwsze w Polsce nadanie  obrazujrach kupieckich wywołało. wstrzymanie 
filmowego przez radjo odbędzie się dziś wp przez znany dom włókienniczy 
o godz. 6 — 8 na fali 1416. , „Rosenkranz i Selinger". 


Nie korzystać z ubikacji, 
bo woda zaleje mieszkania 


Łódź, 1 kwietnia. „dnia dzisiejszego aż do czasu przyłącze- 

Jak wiadomo, w dniu jutrzejszym roz |nia do sieci kanalizacyjnej, nie czerpali 
pocznie się na ul. Piotrkowskiej, na jej|wody z wodociągów po: godz. 4-ej popoł. 
odcinku od Pl Wolności do Nawrot, KOJE nie korzystali z ubiłkach, których funk- 
czanię posesji do. sieci kanalizacyjnej. W -jonowanie jest połączone z em 
związku z tem wydział kanalizacji i w”. wody. Nieprzestrzeganię tego zarządze- 


dociągów zwraca jeszcze raz uwagę e Inia DOWEdOWSĆ może zalanie mieszka- 


|katorom „tych posesji,- by. mocząwszy,„od Ini 


= TOW Z * e o CES" YE O c A amend 


wydanie 


świąteczne 


e 2 a66 
„Miss Polonia 


przyjeżdża do Łodzi. 


Łódź, i kwietnia. 

Jak Y doniósł onegdajszy „Ex- 
press" p. WE Kostakówna, znana 
„Miss Polonia" zaręczyła się z młodym 

rzemysłowcem łódzkim z dr. Józefem 
raneren, Jak się obecnie dowiaduje 
my p. Kostakówna przybywa dzisiaj o 
godz. 4-ej do Łodzi i zamieszka; w hote- 
lu „Sayoy“, gdzie przygotowano już dla 
niej pokój nr. } 

Informują nas, że grono wytwomnych 
pań łódzkich nosi się w zamiarem złoże 
mia wizyty „Miss Polonii“. 


Mobilizacja! 


Łódź, i kwietnia. 

Dziś o g. 9-ej rano p. Stefan Tykwa, 
(ul, Moniuszki 88 m. 13) zmobilizował 
swoje wszystkie środki obrotowe i za- 
mienił je na płynne. Przyprowadzony do 
komisarjatu, a z do przytomności, 
zeznał, iż jest zmys tow pesa i ko 
cha się w blondynkach. Policja prowadzi 
dochodzenie. 


Położenie Łodzi 


Warszawa, i kwietnia. 

Jak się „Express' dowiaduje, komis- 
ja międzyministerjalna, składająca się z 
delegatów ministerstwa skarbu, i mimi- 
sterstwa przemysłu i handlu, a mająca 
na celu zbadanie położenia Łodzi, — 
stwierdziła, iż niema czego badać, gdyż 
Łódź jest już dawno położona. Policja 
prowadzi dochodzenie. 


To było do przewi- 


dzenia! 
Pabjanice, 1 kwietnia. 
Tu się coś stało. Policja prowadzi do 
chodzenie, o 
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Zamach samobójczy. 


Wczoraj w nocy w bramie domu przy 
ulicy Zgierskiej 18 targnął się na życie 
60-letni Józef Kokosza, bezrobotny i 
bezdomny. Wezwane pogotowie stwier. 
dziło otrucie jodyną i w stanie groźnym 
przewiozło desperata do szpitala w 
dogoszczu. Przyczyna rozpaczliwego kra 
ku — brak środków do życia, 


Przechodząc przez ulice 


rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


Grośba plait w $oznańskiem 


Znana firma poznańska „Rosenkranz i So- 
linger“ dopuszcza do protestu swe akcepty 


Firma istnieje od 70 lat i właścicie- 
lem jej jest Juljusz Rosenkranz, który po 
siada | domów. ( 

Firma korzystała z 
WIELKICH KREDYTÓW ZARÓWNO 
e A A ZWŁASZCZA ZAGRANI 


Pasywa jej oceniane są W chwili obecnej 


na sumę 
MILJONA ZŁOTYCH. 


Trudno narazie ustalić czy protesty są 
spowodowane chwilowemi trudnościami 
płatniczymi, czy też firma zwróci się o 
nadzór sądowy, albo co gorsza będzie 
musiała ogłosić upadłość, 

Trudności, w jakich znalazła się firma 
„Rosenkranz i Selinger" spowodowane są 
przedewszystkiem niepomyślnym ffprze- 
biegiem pogód w ostatnich czasącn, któ- 


re saba, wstrzymały, zormyny M. tok 


Str. 2, 


Bieśun-stacja węzłowa 
przyszłej komunikacji międzypianetarne) 


Co mówią ci, którzy uratowali Nobilego? 


Prof. Samojłowicz i lotnik Czuchnow 
Ski, uczestnicy wyprawy ratowniczej 
„Krassina* wygłosili ostatnio w Paryżu 
odczyty, w których opowiadali szczegó 
łowo dzieje swej pełnej przygód wy- 
prawy. 

To też dziennikarze, którzy tłumnie 
zbiegli się na wywiady. niebardzo wie- 
dzieli już jakie mają zadawać pytania 


Jeden z nich w rozmowie z prof. Sa- 
mojłowiczem wyraził wątpliwość, która 
zresztą oddawna już dręczy wielu ludzi, 
wątpliwość, czy sprawa dotarcia do 
bieguna warta jest tak bohaterskich wy- 
siłków? Czy śmierć wielkiego Amund- 
sena, bohaterska walka tylu wybitnych 
ludzi opłaci się dla takiego celu? Wypra 
wy na odkrycie nowych części świata, 
nowych terenów, na których w przy- 
szłości zakwitnąć może życię i na któ- 
tych otwierają się now możliwości go- 
spodarcze dla Europy zachodniej — to 
wszystko warte jest oczywiście naj- 
większych wysiłków. Wyprawy Corte- 
za, kapitana Cooka, Stanleya czy Livin- 
gstona miały jasny, wyrazisty cel. ale 
biegun? 

Co przyjdzie ludzkości z tego, że zo- 
stanie zgobyty biegun? 


Prof. Samoiłowicz odpowiedział wy 
czerpująco na zadane mu pytania. 


— Zdobycie bieguna jest rzecza 
pierwszorzędnej wagi dla wiedzy prak- 
tycznęj. Instytut, będący pod moim kie 
rownictwem, organizuje 10 do 12 wy- 
praw rocznie. Z pomocą naszych sie- 
dmiu łamaczów lodu i kosztem olbrzy- 
mich ofiar zdołaliśmy dotrzeć do wy- 
brzeża Murmańskiego i założyć tam na 
ziemi Franciszka Józefa stacje biologicz 
ne. Najbardziej na północ wysunięta pla 
cówka geograficznego obserwatorjum 
na Nowej Ziemi pod 74 stopniem Szteró- 
kości geograficznej kosztowała olbrzy- 
mie sumy. Czy sądzi pan, że asygnowa- 
noby je, gdyby nie było z tego żadnej ko 
rzyści? 

Wybrzeże polarne, należące do Rosji 
ciągnie się na przestrzeni 20 tysięcy ki- 
lometrów. Poznanie okolic arktycznych 
ma przedewszystkiem olbrzymie znacze 
nie dla kwestii meteorologicznych. Ob- 
serwacje w tej dziedzinie są tam dlate- 
go łatwiejsze, że różnice temperatur w 
różnych porach roku wykazują tylko 
małe wahania i że powietrze jest tam 
nieruchome. 


Badania magnetyczne. geograficzne, 
oceanograficzne okolic biegunowych, za 
równo jak ciągłe postępy badania elek- 
tryczności powietrza polarnego, posu- 
wają wiedzę naprzód olbrzymiemi kro- 
kami i przyczynią się niewątpliwie w 
przyszłości do olbrzymich zdobyczy na 
ukowych. 

— Czem będzie biegun północny za 
sto lat? 

— Dokładnie tego określić nie można 
w tej chwili. Sto lat to ogromny okres 
czasu. Pomijając już czysto naukowe 
zdobycze, ważną rzeczą jest fakt, że naj 
krótsze połączenie między Ameryką a 


Europą prowadzi przez biegun północny 


i że warunki klimatyczne są tam wyjąt- 
kowo pomyślne dla lotnictwa. 


Biegun północny będzie więc, we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 


za lat sto punktem węzłowym między 


kontynentalnej, a może nawet między- 
planetarnej komunikacji lotniczej. Bę- 
dzie to kosztowało jeszcze wiele ofiar 
ludzkich, ale ofiary te nie będą bezcelo- 


we; nauczą ludzkość wiele. 


— Czego nauczyła nas katastrofa 


„Italji” ? 


— Przedewszystkiem tego, że nale- 
ży z jak najdalej idącemi ostrożnościatn: 
wybierać uczestników polarnej wypra- 
wy naukowej. Muszą oni być nietylko 
odważni, obeznani z warunkami poląrne 
mi, ale i wierni towarzysze i lojalni kole 
tA którzy wysoko cenią życie innyck 
Niebezpieczeństwa takich wypraw wy- 


stawiają na ciężką próbę charakter. 


Zewdobyczy technicznych przekona 


ATE) 


no się na podstawie katastrofy „ltalji 


że duży samolot nadaje się lepiej do tego 


Isza ofiara tych filozoficznych dociekań 


„EYIPRESS” 


zzz pz 


Alfabet łaciński 


w Roshi sowieckiej 

Komisarz ludowy oświaty Z, SRR. 
Tunaczarski ogłosił w „Berliner Tageb- 
latt" artykuł © wprowadzeniu alfabetu 
łacińskiego w pisowni rosyjskiej, Zde- 
miem Łunaczarskiego jest to konieczna 
reforma, która stanowić będzie dalszy 
clag zmian, wprowadzonych w pisowni 
rosyjskiej przez rewolucję. Główną prze 
szkodą alfabetu łacińskiego w języku to- 
syjskim stanowi, zdaniem Łunaczarskie- 
go, ta okoliczność, iż po zastąpieniu obe 
cnej pisowni rosyjskiej przez pisownię 
łacińską wszystkie dotychczasowe wyda 


rodzaju wyprawy, niż miały. Następna, — Nie ta, że uratowaliśmy życie się- 
wyprawa, planowana w roku 1930. pod| dmiu ludziom, ale ta, że uratowała wia- 
kierownictwem Fritjofa Nansena odbę-|rę w solidarność. ludzką przeciwko sile 
dzie się na „Zeppelinie”, specialnie skon- |przyrody. Wyprawa „Krassina pozo- 
struowanym, zaopatrzonym w metalo-|static na zawsze żywym dowodem te- 
wą pochwę... — |go. że mimo utartego poglądu, człowiek 
«Jaki był najważniejszy moment | potrafi oj ai pye mę: m RER 
wyprawy „Krassina” ? |kowie i ich zbawcy należą do najwięk- ką wszystkie c 
— Ten, gdy ujrzeliśmy pierwszych | szych wrogów. jakie posiada Europa. |ne dzieła i książki będą niedostępne dla 
rozbitków „Itali”. Zapomocą lunely wi| zwalczają się na śmierć i życie, a mimo młodzieży, która w szkołach uczyć się 

dzieliśniy białą linię wybrzeża, a na niej| to, gdy zaszła istotna potrzeba, utworzy będzie pisowni łacińskiej, y; : 
skaczącego czarnego żuka... biegnącego |1: wspólny front przeciwko żywiołom | „ Łunaczarski nie wątpi, iż w przyszio- 
człowieka! = W obliczu wiecznych lodów przestali ist |ści Rosja i wszystkie narody azjatyckie 
— Jaka była największa zasługa wy=|nieć faszyści i bolszewicy, byli tylko lu|przejmą pisownię łacińską, która ułatwi 
prawy ratowniczej? dzie, współnie walczący ze śmiercią.  |je$o zdaniem, opracowanie języka mię- 
J TES AAST ymma |dzynarodowego, lecz uznaje, iż reforma 
ta nie będzie mogła. być urzeczywistnio- 

na przed upływem wielu lat. 


Pwa sauzobójstwa 
A i p kose wt, Him to Ay. r 6%%,k Ti. zg PESA. RES 
ma tie dwcielłcam filozoficznych 12 05 h zginęło 
W ciągu bardzo krótkiego czasu pò- |zóhiemme. Prołesor poradził mu zapozna-| EER >ą 
pelniono w New-Vorku dwa samobój- |nie się z idejami i dośmatami innych filo pa dezas pożaru w hotelu 
stwa oparte na niezwykłych zaiste moty |zofów, jednakże żarliwy wielbiciel nie- Straszny pożar zniszczył hotel King 
wach. Dwaj młodzi ludzie w obu tych |mieckiego myśliciela odparł, że w naucej Edward jeden z największych w Hong- 
wypadkach odebrali sobie życie z pobu-|Nitschego zawarta jest cała wielka treść |Kongu. 12 osób znalazło śmierć w tej ka 
dek czysto filozoficznej natury. Pierw- |filozoficzńa; na jaką zdobyć się może |tastrofie, nie licząc dużej ilości rańnych. 
duch ludzki. ‘Miedzy ofiarami znajduje się jeden fran- 
- Przed kilkoma dniami znaleziono te-|cuz i kilku londyńczyków. f 
go żarliwego wielbiciela „Mocnego czło-| Ogień wybuchnął nad ranem w salo- 
wieka” w kałuży krwi z przestrzelóną jnie na parterze, Płomienie szybko bar- 
skronia, Zwłoki jego leżały w pokoju biłdzo ogarnęły pierwsze i drugie piętro, 
bljotecznym przed popiersiem Nitscheśo. |odcinając drogę tym, którzy nie zdążyli 
Drugi wypadek samobójczy, popełnio |uciec. Drabiny strażackie były za krót. 
ny na analogicznym tle, to samobójstwo |kie i nie dosięgały wyższych pięter. Kil- 
23-letniego pomócnika drukarskiego Li-|ka osób, chcąc się ratować, wyskoczyło 
tarda, który zastrzelił się dlatego, że nie |oknem i poniosło śmierć w upadku. Ma- 
rozumiał dzieł Kanta. ryńarz amerykański z krążownika Mem 
Napisał on dużą rozprawę o Szopen-iphis nie trafił na podstawione przeście- 
rzecze Zarathustra“ na pamięć, - |hauerze, niemógł jednak znaleźć nakład- |radło, lecz upadł obok zabijając się na 
Po przestudjowaniu wszystkich prac|cy na tę pracę. Okoliczność ta także |miejscu. i 
wielkiego filozofa indywidualisty, młody |wpłynęła zapewnie ra powzięcie tej roz Mieszkańcy hotelu byli zaskoczenł 
Allan Movry zwrócił się do jednego z |paczliwej decyzji, którą Litard wykonał|katastrofą podczas snu, co spowodowało 
swych profesorów, by ten wskazał mu,|w drukarni, gdzie pracował, straszny popłoch i w dużym stopniu 
jak ma dalej prowadzić swe studja tilo- | - n utrudniało ratunek. 


Książę Walii jest skromny 
i prowadzi bardzo prosty tryb życia ` ` 
Najpopularniejsza osobistóść w Anglji 


to syn bogatego fabrykanta konserw, 
19.letni Allan Movry. À 

Wbrew woli ojca, który wolałby go 
raczej widzieć w roli spadkobiercy 
swych kolosalnych handlowo - przemy- 
słowych interesów młody Allan studiuje 
na uniwersyetcie filozofję, przyczem naj- 
ulubieńszym jego myślicielem jest Nits- 
che. Uwielbienie jego dla swego ducho- 
wego mistrza było tak wielkie, że znał 
on niektóre jego dzieła jak nprz. „Tako 


M 
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przechadzek spotkał jednego z tychļtam zginął i zanudził się na śmierć. 
dzielnych ludzi, natychmiast ściskając | Trzeba więc było i tym razem ustąpić 
gorąco jego dłoń, zapraszał go na futro | księciu, który sam sobie wybrał na mie 
na obiad, pragnąc pogawędzić o wspól- |szkanie pałac Jork House. 
nych przygodach wojennych. Jednego] Pałacyk ten o skromnych wymia- 
z tych przyjaciół książę po śniadaniu odjrach, w stylu niezwracającym uwagi, 
prowadził aż do krat bramy pałaco-|ukryty niemal, przez którego ogród 
wej, a ściskając mu dłoń, mówił: przechodzi dostępna dla publiczności 
. — Do widzenia stary, bardzo jestem | aleja, podobał się księciu bardzo Nie u- 
rad, że mogliśmy razem zjeść śniada- |mieszczano na nim żadnych oznak ze- 
nie i wspomnieć nasze zbytki młodzień | wnętrznych, mogacych wskazywać, że 
cze, przyjdziesz jeszcze do mnie, nie-|tam mieszka przyszły monarcha. Da- 
prawdaż? „ .._ |remnie też szukanoby tam jakiejś ma- 

Dla bardzo wielu starych służbistów |terji jedwabnej czy sztandaru królew- 
dworskich takie postępowanie następcy |skiego lub też stojącego na warcie 
tronu bywało przyczyną nietylko już |gwardzisty w olbrzymiej czapie wło- 
zdziwienia, lecz nawet skandalów. To | chatej. 
też niejeden z nich szeptał do siebie: Do Od czasu do czasu bawiły się tylko 
kąd prowadzić nas chce ten młody ksią |na ganku dwa teriery, ulubione psy księ 
żę i kiedy nareszcie pomyśli o tem, że|cia, zachowujące się tak, jakgdyby ten 
czeka go tron? pałac londyński był jakąś wiejską rezy- 

Wypadki tych spotkań czy przyjęć | dencją. 
nie stanowiły jednak całego programu| Sam książę nie ma specjalnego wej- 
życia księcia. Z dnia na dzień wzrastały |ścia do swego mieszkania i nieraz, wra 
jego obowiązki, odpowiedzialność sta- |cając z różnych wizyt czy wyścigów 
wała się coraz większa Jednocześnie |spotykał dostawców. Z wyjątkiem bar- 
zaś dotychczasowy tryb życia był naj-|dzo dużego hallu apartamenty księcia, 
widoczniej za ciasny. Rodzice postano-|chociaż bardzo ładnie urządzone, są 
wili tedy, że następca tronu opuści pa-|bardzo skromne, na parterze znajdują 
łac Buckingham i przeniesie się do Marl|się tam biura sekretariatu księcia, sala 
borough Fouse, który stanowił siedzibę | jadalna i palarnia, a na piętrze dość ob- 
af ta babki księcia, królowej Alek-|szerny salon, sypialnia i pokój kąpielo- 
'sandry. n Wy. 

Królowa Marja, według której nie Służba jest dostosowana odpowie- 
było dla jej syna rzeczy zbyt wielkich, | dnio do rezydencji, jest tam więc jeden 
nalegała na to, by nową siedzibę urzą-|kucharz, trzy pokojówki, dwóch lokat, 
dzić naprawdę po królewsku, Plany te|dwu szoferów i stary służący, Finch, 
jednak snuła bez osoby zainteresowa- |który służy już księciu wiernie od jego 
nej bezpośrednio to znaczy bez księcia. | dziesiatego roku życia. 

A gdy jeszcze i babka poparła sta- W takich to warunkach następcą 
nowisko matki, ks. Walji odparł: _  ;jtronu Anglii urządził ostatecznie swe 

— Co, ja mam mieszkać w Marlbo- |życie i przygotowywał się do roli, któś 
rough House! Mam Się zamurować wira obecnie wszyscy cenią w nim tak 
tym ofbrzymim domu. Przecież jabrym bardzo. 


W ciągu wojny Światowej, chociaż 
ks. Walji zachowywał się stale jak praw 
dziwy ryserz, ogół angielski jakoś nie 
zwracał nań uwagi. Skoro jednak po za- 
warciu pokoju książę wrócił do Londynu 
i całkowicie wszedł w rolę następcy tro 
nu, znalazł się odrazu na pierwszem miej 
scu w oczach opinii publicznej. | 

Młody, elegancki, wolny, przyszły 
władca olbrzymiego państwa, o bardzo 
wyraźnie zarysowanej osobowości i po- 
wszechnie cenionym charakterze, zmu- 
szony losem do ucieleśnienia starej tra- 
dycji, następca tronu angielskiego chcąc 
nie chcąc musiał narzucić swa osobę u- 
wadze świata, wskutek czego bardzo 
szybko stał się jedną z najbardziej popu- 
larnych osobistości. Stało się zaś to 
wszystko tym łatwiej, iż ks. Walji rie 
podzielał wielu przesądów etykiety 
dworskiej, a zbliżenie w ciągu czterech 
lat wojny do ludu angielskiego, którego 
wielkie zalety poznawał podczas walk 
na froncie sprawiły, iż książę wyste- 
pował mniej jako dziedzic tronu, a ra- 
czej jako władca wybrany z dobrej woli 
ludu, à 
W okresie bezpośrednio po wojnie ks. 
Walji mieszkał w pałacu Buckingham 
gdzie mimo swe stanowisko występo- 
wał nieraz bardzo niezależnie. 

Nieraz widywano go, iak w zwykłej 
marynarce i krótkich spodniach wycho- 
dził z pałacu i zażywał przechadzki po 
ogrodach, na co służba dworska patrzy 
ła ze zdumieniem. To znowu — ten fakt 
wywołał zdumienie jeszcze większe — 
widywano przy stole księcia młodych 
ludzi, wyraźnie bez żadnych tytułów, 
bez położenia społecznego, których na- 
stępca tronu poznał podczas wojny, a 
których waleczność w jego oczach war 
ta była tyle, co tytuł arystokratyczny. 

Gdy przypadkiem podczas swych: 


EXPRESS" 


Su. 3; 


Łódź, 1 kwietnia - 

Jak wiadomo magistrat postanowił 
zmienić umowę z glektrownią w spra- 
wie oświetlenia ulic miasta, którą zawar 
ły poprzednie władze miejskie. 

Jak się dowiadujemy, w związku z tą 
umową, w roku bieżącym ulice: Zgier- 
ska, Aleksandrowska i Pabianięka oświe 
tlone będą lampami 500-watowemi, t. zn. 
takiemi, jakiemi iest oświetlona dotych- 
czas ul, Piotrkowska. 

Niezależnie od tych trzech ulic, umo- 
wa przewiduje, że lampami 500-watówe 

mi oświetlone mają być ulice: Srebrzyń 


Desenerat napadał na Kobiety 
i długim nożem pruł ma mich odzież 


Z Warszawy donoszą: 


IM 


Mio jj 


„= Mam zmartwienie, gdyż krytyk 
Iksiński wyraził się źle o iż A 03 | 
brazie. | — Dlaczego wszyscy biją tak długo 
— Nie przejmuj się term. On nie ma |brawa, przecież aktor grał marnie... 
własnego sądu, powtarza tylko to, co — Właśnie, nie chcą mu pozwolić 
mówią inni. znów przyjść do głosu. 
eaa] 


cji., Potrafił mówić pokornie. Pytał o ja- |[przódzie, do ciała... 


Rzadki typ degenerata i zbrodniarza |kąś ulicę, Wszczynał rozmowę, pojrzał tylko, zaśmiał się dziko i już 
przedstawia Bronisław Dybkowski, po-} Pomału cofał się pod bramę. Ofiara jgo nie byłow = " i 
chodzący z Łomianek. i - .„|nawet nie spostrzegła się, gdy znalazła| Takim był ten człowiek zwyrodniały, 


degenerat, zwierzę w ludzkiem ciele. 
Aresztowano go na ulicy, gdy pokale 
czył nożem jedną z „tych“ iw. strzępy 
poszarpał na niej odzięż. 
Ponury i milczący siedzi obecnie w 
więzieniu, czekając, kiedy śo stawią 
przed oblicze sądu, 


Osobnik ten o cofniętem w tył czole, 
PAZ nosie i obwisłych, gru 
ych wargach i małych oczkach, wiecz- 
nie zamglonych — odznacza się bardzo 
małą inteligencją, natomiast wielkiemi 
skłonnościami do zbrodni. - 

We wszystkich jego „poczynaniach“ 
dominującą rolę grał sadyzm i zwierzęąqa 
brutalność... = 

Dybkowski nie był bandytą. Nie mor 
dował ludzi dla rabunku, nie rozpruwał 
kas, nie operował wytrychem. Mimo to 
należał do najosłatniejszych mętów... 

Raziło go światło słońca i dnia, Na- 
tomiast z nastaniem nocy, razem z po- 
dobnymi sobie kamratami,  wypełzał z 
mrocznych melin i zaułków na ulicę, 
Przy mdłych blaskach latarni, w mro- 
kach ciemnych ulic — był w swoim ży- 
wiole. ` 

Jego małe, zmrużone oczy, jakby po- 
siadały własności kocie, Własności prze- 
nikania ciemni... port, Gieiresyń 

Nie pracował. Dnie spędzał na barło- 
gu zatłoczonych suteren, lub poddaszy. 
Noce w zaułkach, 

Z czego żył? | 

Żył z nędzy, z największego upodle- 
nia tych istot, które jaskrawo umalowa- 
ne wabią przechodniów fałszywym ` ru- 
mieńcem i fałszowanym uśmiechem. 

Drżały przed nim w panicznym lęku. 

— Daj, — mówił ochrypłym głosem. 
— Dawały zatłuszczone papierki beż 
słowa protestu, 

Brał i pił z kamratami, 

Z długim, ostrym, jak brzytwa nożem | 
nie rozstawał się nigdy. | 

Upatrywał sobie na ulicy jakąś ko- 
biete. Wolał, jeśli to nie była ` „taka“. 
Podchodził Udawał przybysza z prowin 


| DRED 


U pewnego pastora miał się odbyć 
ślub. Narzeczona przyszła, narzeczony 


się we wnęce, Wtedy w tkarzy Dybkow- 
skiego spadała maska pokory, Wykrzy- 
wiały mu się wargi bolesnym uśmie- 
chem tym razem błysnął długi nóż, 
Działo się to wszystko tak prędko, iż 
ofiara nawet krzyknąć nie zdążyła. 
Jedno pewne pociągnięcie nożem, 
Zgóry na dół Sukienka rozdarta na 


= m 5 
dkódź — pierwsza 
posiadać bedzie kompletma telefo- 
miczuacą Siację cuiommmiuyczma 


Łódź, 1 kwietnia |PAST-y w Łodzi p. inż, Uleiski wyjaśnił 
Dyrekcją teleionów rozpoczęła już, | że zamiana nowych telefonów odbywa 
jak wiadomo, zamianę starych apara-;się stopniowo według dzielnic. Prowa- 
tów telefonicznych na nowe. Nowe apa- | dzona jest ona w takiem tempie, aby do 
raty posiadają specjalne krążki z cyira- | czasu zmontowania stacji, wszyscy abo 
mi, służące do automatycznego łączenia | nenci mieli już nowe aparaty. 
Godne uwagi jest to, iż Łódź pierwsza|j „Montaż stacji automatycznej, w gma 
ze wszystkich miast polskich .. posiadać | chu przy. Al. Kościuszki 12, odbywa się 
ędzie pełną automatyczną stację, gdyż |bez przerwy i prawdopodobnie za dwa 
jedyna dotychczasowa stacja automaty- |trzy miesiące będzie już ukończony. 
czna, w Krakowie, obsługiwana jest tyl Nim jednak nastąpi przyłączenie a- 
ko częściowo przez automaty, a częścio | bonentów do nowej stacji, dyrekcja tele- 
wo przez telefonistki, podczas gdy łódz-|fonów rzeprowadzi bardzo gruntowne 
ka stacja będzie wyłącznie obsługiwana | próby z automatami, by zapewnić w na- 
przez automaty. i i stępstwie jak najlepsze ich funkcionowa 
Zainteresowanie łodzian jest znaczne | nie.. r TN 17 
Wszyscy są ząciekawieni tem, jak toj - Do czasu uruchomienia nowej stacji 
wszystko będzie się odbywać i czy nie | narazie nowych abonentów wogóle się 
/ trzeba będzie czekać tak długo na połą- | nie przyjmuje. Cyfra 8100 aparatów zam 
czenie, jak obecnie. knęła kontyngent abonentów telefonicz- 
Zapytany przez „Express“ dyrektor nych w Łodzi. 


Przygoda asźysikci 
am pPŹźŹWOrZE krzy- 


Giowa w WWYJE'CĘŃPCHEA 
cezala: „Wesolych Swiat” 


Warszawski korespondent „Expres- bieliźnie, a panowie w lekkich 
su” (N) telefonuje: | R kach, mając w ręku kije i drągi, jakiś 

rzy ul. Nowowiejskiej 11 mieszka |szlachcic wziął nawet dubeltówkę. Tym 
piękna rosjanka, artystka dramatyczna |czasem p. Dymidow chcąc uspokoić swe 
p. Marja Pawłowa. Na tem samem pię- |śo przyjaciela usiłował go wciągnąć do 
trze drzwi w drzwi mieszka jej rodak, |mieszkania, Za ten samarytański uczy- 
muzyk, p. Aleksander Dymidow, Wczo- |nek ugodził go jednak serdeczny przyja- 


obchodzono 


zarzuł- 


W kecdizi — widmo 


Coraz więcej ulic otrzymuje 


elektryczne 


ska; Konstantynowska, Krzemieniecka, 
Retkińska, Kątna, Obywatelska, Rzgów 
ska, Dąbrowska, Napiórkowskiego, Ro- 
kicińska, Narutowicza, Pomorska, Brze- 
zińska, Madrysińska i Łagiewnicka. j 

Poza tem — lampami 500-watowemi 
oświetlone zostaną wszystkie ulice, któ- 
re w myśl nowego planu regulacji mia- 
sta, opracowanego obecnie przez magi- 
strat, uznane zostaną za wiazdowe, t.zn. 
takie ulice, które wybiegają poza miasto 
i łączą je bezpośrednio z sąsiednią wsią, 
osadą czy inńem miastem. 

Oczywiście, że oświetlenie tych ulic 
lampami o wielkiej mocy spowoduje, iż 
Łódź nie będzie tonęła w tak wielkich 
ciemnościach, w jakich tonie obecnie, 
szczególnie na ulicach bocznych. 

Dodać musimy, iż niezależn * od 0- 
świetlenia wyżej wymienionych ulic e- 
:'ektrownia łódzka w dalszym ciągu bę- 
dzie zaprowadzać instalacie rokrocznie 
na 10 km. ulic w śródmieściu, na których 
płonie jeszcze obecnie światło gazowe. 
CIATŁAMEGAEETAŁ IDA RANE GELAAT 


LJ «a 
Dzieci chore 
yge 
na gruźlicę 
wyjadą do £agiewnik 
Łódź, 1 kwietnia 

Jak się „Express“ dowiaduje, w dnitt 
15 kwietnia uruchomione będzie w Éa- 
giewnikach prewentorjum letnie dla dzie 
ci zagrożonych gruźlicą, Sezon tegorocz 
ny trwać będzie w sanatorium przez 6 
miesięcy, t. zn. od 15 kwietnia do 15 paź 
dziernika. 

W prewentorium tem, dzieć! zagrożo 
ne gruźnicą, poddane będą gruntownemu 
leczeniu, 

W związku z powyższem miejska 
sekcja walki z „gruźlicą zakwalifikowała 
już odpowiednią ilość dzieci do wyjazdu 
na pierwszy sezon.. 

Zaznaczyć trzeba, że w końcu roku 
ubiegłego wybudowano w Łagiewni- 
kach. nowy pawilon i w ten sposób ilość 
łóżek w prewentorjiun powiększona zo- 
stała z 60 na sto, 


$ciama rumela 


wskutek wybuchu kali- 
chioricuna 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ (N) telefonuje: i 

W Tarczynie pod Grojcem nastąpił 
niezwykle groźny wybuch calichloricum. 
Mieszkaniec tego miasteczka. 17-letni 
Walenty Pawlak, mieszał w moździerzu 
kalichlorikum z siarką, W pewnej chwili 
nastąpił wybuch. Siła eksplozji była tak 
wielka, że runęła jedna Ściana domu, 
oraz dach. Nieszczęśliwy pyrotechnik 
doznał poszarpania obu nóg oraz ciężkie- 
go poranienia głowy. W stanie niezwykle 
cicżkim przewieziono go do szpitala Dzie 
ciątka Jezus w Warszawie. 


MOODOOOOOFTOOOOJOOOOOONOOOOOCO 
Br. med. 


J. POLAK 


nie, Narzeczona poczekała smutnie go- 
dzinkę i poszła do domu. 
rótce potem zamówiono pastora na 
ślub tej samej pary. 
Narzeczona przyszła, 
znowu nie. 
kę, potem powiedziała ze smutkiem: 
— Przecież nie mogły -mu znowu pęk 
nąć spodnie 
, — A może jednak mu pękły — po- 
cieszał pastor. — Taki splot nieszczęśli- 
wych wypadków zdarza się niekiedy. 
„— Ależ kiedy kupiłam mu nowe spo 
ie. 
— Nowe spodnie, o ile są za ciasne, 
pękają z łatwością, 
— Dzisiaj nie mogło się to zdarzyć. 
— Dlaczego? 
, — Wzięłam dokłądnie jego miarę i 
kupiłam mu spodnie o dziesięć centyme 
frów za szerokie, 
Chwilę milczała, a potem zdecydo- 


narzeczony 


4 


wała; 
73% Spróbuję raz jeszcze, Kupię mu 
jeszcze jedną parę spodni, o dwadzieścia 
centymetrów za szerokich, Jeśli i te 


spodnie pękną, to znaczy, że on mńie 
już nie kocha. 


Narzeczona czekała godzin- 


raj, kiedy w całej Polsce ciel trzonkiem siekiery w głowę raniąc 
tradycyjną „rybkę”, mocno zakrapianą |śo. W zamieszaniu odniosło lekkie rany 
wszelkiemi trunkami, p, Dymidow nie |kilku innych lokatorów domu przy ulicy 
chcąc pozostać w tyle zaprosił do siebie Nowowiejskiej 11. Zawezwany policjant 


Croy a (astma, pokrzywka, artietyzm) 
przeprowadzi? się ma 


ul. 6-g0 Sierpnia 22 


swego przyjaciela p. Edmunda Bratkow |zabrał p. Bratkowskiego i Dymidowa do 
skiego. Około g. i po połnocy dobrze | komisarjatu.  Rannych odwieziono do fr. I piętro, 
już podchimielony p. Bratkowski, nie zwa | szpitala. tel. 64—21 przyjmuje od 12.30 do 2-ej 


Wielki park ludowy 


powstaje ma Polesiu Komsiamigg- 
mowsicierm 


Łódź, 1 kwietnia cedo gry w koszykówkę i siatkówkę o- 
Jak się „Express“ dowiaduje, w poło| raz tor saneczkowy. 
wie bieżącego miesiąca rozpoczną się Na terenie parku wybudowane zosta- 
już roboty sezonowe przy budowie ol-lną pomieszczenia dla restauracji i mle- 
brzymiego parku ludowego na Polesiu | czarni, pawilony dla orkiestr, schroniska 
Konstantynowskiem. przed deszczem i t. d? 
Park ten posiadać będzie imponujące Park ludowy na Polesiu będzie posia 
rozmiary. Na terenie jego urządzony zo- | dał niezwykle doniosłe znaczenie dla u- 
stanie ogród botaniczny, ogród jordanow | bogiej Łodzi, pod względem stanu za- 
Ski z szatnią i basenem dla dziatwy, |drzewienia Łodzi. Jak się dowiadujemy 
plac wystawowy z pawilonami oraz sta- na rozpoczęcie budowy parku w roku 
wy z fontannami. Pozatem w parke tm bieżącym  masistrat przeznaczył w 
mr dbuadowałry hedzie wieje stek! wym budżecie suwę pół miliona zł. 


al 


Żając na spóźnioną porę, wyszedł cicho | gamm 
do sieni i zapukał do drzwi p. Pawłowej. 
Na pukanie jego zapytała artystka cze- 
o sobie życzy. Na to odpowiedział p. 
ratkowski, że chce jej złożyć życzenia 
wesołych świąt. 

Usłyszawszy to, zaniepokojna arty- 
stka zatarasowała drzwi ciężkiemi przed 
miotami i meblami, Obrażony p. Bratko- 
wski, powrócił do mieszkania swego 
przyjaciela, chwycił za siekierę i począł 
nią wyrąbywać drzwi w mieszkaniu p. 
Pawłowej. Po niedługiej chwili wybił w 
nich spory otwór, przez oey wetknął 
glowe i zawołał na całe gardło: „Weso- 
ych Świątl!*, Odpowiedziało mi milcze- 


‘nie, gdyż służąca w strachu uciekła tyl. 
jnemi drzwiami, a właścicielka mieszka- 
nia zemdlała. Tymznrem zwrbieni tle- 
'tzeniami siolóno* | 
biegli na siin 


Z O A O WO m e a aD 
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Nowoczesne „ezarnoksięstwo 


Oryginalne recepty na wszystkie 
niedomagania 


Studeni = morderca 
zabil on Kierownika ekspresu ; 


$aryż—$trasbut$ 
Ruzykowny skok w biegnacym è 
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Sprytny dziennikarz angielski, Harry 

L. Percy odkrył „główny kocioł”, w któ- 
rym nowocześni czarnoksiężnicy warzą 
lekarstwa na wszelkie dolegliwości ludz- 
kie. Jest nim „Instytut Coue - Orton”, 
twany w skróceniu „Coueisom Limite", 
bo Oznacza, że przedsiębiorstwo jest han 
ilowo: zorganizowane, na zasadach spół- 
ki 2 ograniczoną poręką, 
._ Warzenie lekarstw odbywa się tam 
tylko w przenośni, bo Coueisom jest prze 
konany że”wszystkie chorobyda się zwal 
czyć bez lekarstw, przy pomocy siły du- 
chowej człowieka. A oto kilka recept go 
towych tego instytutu, przeważnie na 
niedomagania charakteru; 

Na brak pewności siebie: Staje się 
rano przed lustrem i powtarza się: „Jes- 
tem śliczny chłopak! Wszystko mi się u- 
daje, jestem doskonałością!“ Potem wy- 
pina się pierś bohatersko, chodzi się po 
pokoiu krokiem Napoleona, W razie za- 
dawnionej, chronicznej choroby, to sa- 
mo lekarstwo „co godzina łyżka”, t. j. po 
wtarzane kilka razy dziennie, 

Na brak decyzji: Patrzenie na kolor 
pomarańczowy, pomarańczowe kolory 
w pokoju, kosz pomarańcz przy łóżku, a- 
le nie do jedzenia, tylko do skupiana się 
zaraz po obudzeniu. 

Na reumatyzm wystarczy codziennie 
skupienie uwagi na bladoniebieski papier 
i dekorowanie pokoju na taki sam kolor 

pastelowo - niebieski. 
| Niedoświadczenie 
trywaniem w biały papier (dziennikarze 
wedle tego powinni być najdoświadczeń- 
szymi ludźmi!) Umeblowanie i zasłony w 
pokoju mają być także białe, 

Uczucie lęku ustępują przez wpatry- 
wanie się w barwy czerwone. 

Miłość i szlachetność wzbudza kolor 
różowy do tego stopnia, że zdaniem jed- 
nego z członków instytutu, profesora Pas 
sata, gdyby morderca wdarł się do miesz 
kania jakiejś kobiety i zastałby ją w jas- 
no - różowej szacie, nigdyby zbrodni nie 
dokonał! 

Niedbalstwo, lenistwo i opieszałość 
pierzchają również przed lustrem, jak 


zwalcza się wpa- 


djabeł przed święcońą wodą, Tylko trze- 
ba swojemu drugiemu $ą w odbiciu lu- 
strzanem powiedzieć, co rano parę ko- 
munałów, w rodzaju: „Czas to pieniądz, 
Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje. 
Nie jest tak zimno, aby nie można wstać 
z łóżka”. | 

Nieczułość i zgryźliwość leczy się mi- 
łością t.j, różowym kolorem, w który na- 
leży się wpatrywać przez 10 minut co- 
dziennie. ` 

Na bicie serca wskazane jest skupie- 
nie uwagi na serce į danie sobie równo- 
cześnie przyrzeczenia, że się będzie unt 
kać wszelkiego zbytecznego natężenia t 
niepotrzebnych obaw. 

Teraz kilka słów objaśnienia. Coue, 
wynalazca systemu, był to sobie skrom- 
ny francuski aptekarz prowincjonalny, 
który sam na sobie wypróbował swój sy- 
stem, Powtarzał sobie: „Jestem zdrów! 
Jestem silny, Będę żył 100 lat!“ — aż u- 
marł w młodym stosunkowo wieku. 

O ważności nastroju psychicznego wie 
każdy lekarz i każdy stara się go u pac- 
jenta podnieść, a w lada podręczniku psy 
chologji można znaleźć rozdział o wpły- 
wie barw na usposobienie ludzkie. Ale 
wmawianie w ludzi, że samo przekona- 
nie wewnętrzne zastąpi lekarza i aptekę 
i że kolorowe papierki, albo hokus pokus 
przed lustrem uwolnią ich od wszelkich 
wad i niebezpieczeństw, jest szarlataner 
ją i nowoczesnem narownictwem, 

Coś w tem wszystkiem jest dobrego, 
ale aby to dobre się urzeczywistniło, po- 
trzeba przedewszystkiem rozumu i woli. 
A właśnie Coue wykluczał czynnik woli. 


Pomimo to instytut „Coue-Orton* maļ 


w cichości wielkie powodzenie. Należy 
do niego 20.000 ludzi z różnych krajów 
Europy i innych części świata, « Człon 
kiem jego jest także Sirdar Ali Szach, 
krewny Amanullaha, mimo przeciwnego 
doświadczenia na swoim kuzynie, 
Amanullah bowiem całych lat 10 po- 
wtarzał sobie przed lustrem j bez lustra; 
„Jestem król! Jestem wielki król! Jes- 
tem absolutny samowładca!' I jakiż był 
tego skutek? Oto Baączi Aj Sakao, - syn 
woziwody, wysadził $o z tronu, 


Amnestija dia pilkarz 


Wszystkim ukaranym footbalistoma 


darowano kary. | 


Jak się „Express Wieczorny” dowia-|tego do wiadomości klubów. 


duje nadeszła w sobotę w godzinach wie 
czorowych wiadomość pod adresem ł.. 
Z. O.P. N., że Zarząd PZPN. na ostat- 
niem posiedzeniu (w piątek) uchwalił og 
łosić amnestję dla wszystkich piłkarzy, 
zdyskwalifikowanych, bądź  zawieszo- 
nych za jakiekolwiek bądź przewinienia 
natury sportowej. 

Amnestja tyczy również działaczy 
sportowych, na których jak już donosiliś 
my posypała się ostatnio duża ilość kar 


A więc Łódź pozyska takich piłkarzy 
jak Kirszhaum i Włądarczyk, z których 
pierwszy zdyskwalilikowany został doży 
wotnie, a drugi na przeciąg roku, 

Nie wiadomo tylko do jakiego klubu 
zgłosi akces Kirszbaum, ponieważ: sekc- 
cja piłkarska Siły została w ubiegłym 
roku rozwiązana, 

Amnestja Polskiego Związku -Piłki 
Nożnej wywołała niezawodnie ogromną 
radość w eferach piłkarskich 


pociagu 
Sensacyjne i tajemnicze morderstwo, | ką rewolweru, a następnie 
resu Pa. |wprost wtargnięcie obcego 


dał doń 5 
przybysza, 


ryż - Strasbttrg, znałazło swe wytłuma- |zbrodniarz ogłuszył go uderzeniem rącz- 


czenie. 

Mimo, iż pierwsze oględziny miejsca, 
gdzie została dokonana zbrodnia t. j. służ 
bowy wagon oraz zwłoki zamordowane- 
go Perrima nie wskazywały na mord ra- 
bunkowy, posądzony o zbrodnię, student 


jale, przyznał się ostatecznie do winy za- 
bicia i obrabowania Perrina, | 

W krzyżowym ogniu pytań, zmęczony 
i do najwyższego stopnia zdenerwowany, 
winowajca począł się plątać i tracąc po- 
woli grunt pod nogami, wybuchnął nagle 
płaczem, wołając śród ia: 
Tak, to ja! Ja zabiłem! 
Następnie Steffen zeznał, iż natych- 


miast prawie po wyruszeniu 
Paryża skierował on się do służbowego 
wagonu którego drzwi były uchylone. 
Wagon ten, nie był połączony z resztą po 
ciągu platformą, ale Steffen, świetny gim 
nastyk, dokonał niezmiernie niebezpiecz 
nego skoku i w ten sposób znalazł w wa- 


k na kierowniku ekspr 


gonie służbowym, Nie dawszy ochłonąć 
ze zdumienia Perrinowi, którego musiało 


oszołomić to niespodziewane, cudowne 


„pociągu z 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


strzałów, j 


Po pierwszem podejrzeniu, jakie pad. 
ło na Steffena na stacji w Epernay, t. j. 
tam, gdzie zbrodnia została ujawniona, 
energiczne śledztwo zdołało ustalić, iż na 
dworcu Wschodnim w Paryżu znajdują 
się na przechowaniu walizy należące do 
Steftena. Po ich zrewidowaniu znalezio- 
no tam kastet i pudełko z nabojami, któ. 
rych kaliber odpowiada do rewolweru 
wyrzuconego z wagonu po dokonaniu 
morderstwa przez zbrodniarza, a następ- 
nie znalezionego na torze kolejowym, 

Po spełnieniu swego zbrodniczego czy. 
nu, Steffen powrócił zajmowanego 
przez siebie wagonu i tam nietylko blada 
jego twarz, ale dziwne nienaturalne zą- 
chowanie się zwróciło uwagę kilkupodróż: 
nych, którzy złożyli w tym względzie od- 
powiednie zeznania, 

Sam Steffen zeznaje, że zabił kierow 
nika pociągu, gdyż od dłuższego czasu 
był zupełnie bez żadnych środków mater 
jalnych i to doprowadziło go do stanu naj 
wyższego zdenerwowania. e 


W. WOYNA i S. SIEPRAWSKI 


Lódź, Piotrkowska iii, tel. 42-11. 


Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomc- 
cy podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła 


2 aw m M 


! LekKarzy-specjalistów 
Zawadzka |. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieła 
W. niedziele r święta od 9—2 pp. 
">. Leczenie chorób ; 
~ | skórnych. 
Badanie krwii wydzielin na sytilisi tryper, 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabine! świafło-leczniczy 


belgijski Adoli Stellen, po zgromadzo- 
nym przeciw niemu obciążającym mater 


, Porada 3 złote. 


LECZNICA 


lekarzy spesiaistów przy Uóćrnym 
Rynku przyjmuje 


przy przystanku tramwajów  pabja- 
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w niedziele i Świeta do 2 po poł. 
Wszystkie specjalności | denzystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 


zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. 
i garaże namiejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 


Orzeczenie techniczne. 


r. med, 


Poradnia Wonemoloidna WELEER 


chor. skórne 
i weneryczne 


Nawrot 2 
tel. 79-89 
przyjm. do 10 ran 
iod 4—8 


dla pań spec, od 4- 
w niedz, od 


Wenerycznych, moczopłciowycih dla niezamożnyc 
KENA! | ceny lecznic 


Doktór 


j . 
"- Kosmetyka lekarska. Wakay (ll 
| Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Cegielniana 25 
Telefon 26-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 
weneryćznych 
Leczenie lampą 
kwarcową. 


Dr. med, 


Warsztaty 


Porady fachowe: 


— 


UWAGA!!! Tylko 3 dni. Reparuję stare 
zegarki bezpłatnie, Mizes, Cegielniana 34 


2POKOJE z kuchnią w pierwszorzęd= 
tym domu w centrum z balkonem z 
wszelkiemi wygodami i modnym cał- 
kowitem urządzenieni okazyjnie zaraz 
do sprzedania. Oferty sub: „Zarąz” da 
admin. 1 


— 


AGENCI do sprzedaży narzędzi rolni- 
czych za wysoką prowizją poszukiwani. 
— Zgłoszenia: Zakłady rolnicze, Lwówe 
skrytka pocztowa 174. 


11-2 pp. 


>> 
Dr. 


ALON OWC 


Chor, skórne we» 
neryczne i płciowe 


Ronstantynowska 12. 
Tel. 55-52 


Dr. med. 


Lubicz 
Cegielniana 43 
Teil. 41-32.- 
powrócił 


Przyjmuje od 10—1 
Specjalista chorób Gd 6- R Dla pań 
od4—5 
Dla niezamożnych 


CENY LECZNIC 


od godziskórnych, wenerycz* 


lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 


naszego 
w związku z aferą  Rattkiego i Kocha. 
(Amnestja ogłoszona została z dniem 1-go 
kwietnia, lecz z powodu święta zarząd|mu jakiegość zdyskwalifikowanego gra- 
Ł.Z.O.P.N., nie miał możności podania |cza, 


Dla pań i panów! Dla pań i panów! 


Koncesjonowane Zawodowe 
Kursy Kierowców Samochodowych 


Fr. Grętkiewicza 
Łódź, Al. Kościwszki 21 


Telefon 75-35. Telefon 75-35, 
Liczne nowoczesne modele i pomoce szkolne 
Nauka jazdy na samochodach 6-cio i 8-cylindrowych 
Dogodne spfaty ratami. Porady fachowe bezpłatnie, 
Zapisy przyjmuje kancelarja od 9-ej rano do B-ej wieczorem 
jak również udziela wszelkich informacji, 


Tpecjalny kurs dla motocyklistów, 


miasta i doda otuchę do walk  mistrzo- 
wskich niejednemu klubowi, posiadające 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 


Prenumerata: : 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6— 

+ Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rekopisów niezamówio 

i Telefon administracji 22-14— — — — — nych nie zwraca się. — — — 
pm LM" M 


— 


Za wydawnictwo „Republiki * sp. z ogr. odpow. Władysław. Polak, /* 


[r KOLAN: 


Dzielna 9 


Specjalista chorób | 
skórnych wenerycze 
nych i moczopłciow» 
Przyjm, od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel« 
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pań od 

3—5 po poł. 


szczepienia, 
(moczu. kału, krwi. plwocin, 
itd.) operacje, 
wizyty na miasto. 


elektryzacja, Roentgen, 
analizy 
wydzielin 


DieWiddski „o 578 


Li specjalista cho oddziena poczek. 
opatrunki, PB skórnych | SIE 


wenerycznych Dr . 


Porada 4 zł. 


i È 
Porada dentystyer przeprowdzi LU | BALICKI 
na ul Andrzeja 5/1], 
na i wemerologiczna * 5o40 przeprowadziła. się 
na ul. 
Sienkiewicza 95 
przyjmuje w choro- 
bach skórnych 
i wenerycznych 
od 2 do 4 i 7—8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 


dla chor. skórnych. wenerycznych ||Przyjmuje od 8—10 


3 ZŁOTE 
Doktór 
Lekarz - dentysta 


P. Kling er | NOLOWICJ NAUKA polskiego dla dorosłych. me- 


choroby weneryczne. skórne I włosów|przyjmuje w lecz-|todą skróconą. Przejazd 40, m. 18, 30 
nicy przy ul. Piotr- 

kowskiej 294 
codziennie od 2-7 


i od 5—9. 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


A 


— 


ANDRZEJA 2. TEL. 32-28, 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy ANGIELSKIEGO, konwersacji i literae 
tury udzielam. Korespondencje i tło« 
: angielskim, niemieckim, 
a francuskim, polskim i rosyjskim zała» 


o 
lan 


; 8—10, 12—2 i 4—8lnych i moczópłcio” 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 iedz i więta9-1|wych. Naświetlanie 


„ ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpait.) 


Ogłoszenia (na stronie 4-szpalt.) 


* W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej, 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

zł. 1.206, poszuk. pracy 10 groszy. 
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